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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime
trowy mk. 800— na 01 
stronie mk. 500.—IV mk. 
300. Tekst i nadesłane m. 
800. — Drobne ogłosze
nia od mk ICO do 400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
mk.Ogłoszenia pozamiej 
scowe o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

O n o n n u n o ń  REDAKCJA: P iłsudskiego 4. telel. 64. dO S u O W lB b . ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i 1
Będzin, Małachowskiego 7.

ul. Wiejska 10. b o i s k o  k l u b u  s p o r t o w e g o  „s o s n o w i e c " ul. Wiejska 10.
Dnia 8 lipca 1923 r. o godz. 5-ej po południu odbędą się

Z A W O D Y  K O L E Ż E Ń S K I E  W P I Ł K Ę  N O Ż N Ą
p o m i ę d z y

K. S. 5 pułk sap eró w - Krakó w—K. S. Sosnowiec I.
Zawofly poprzedzi formatGh! i  Zawofly 0{13jê  się Łez wzglądn na stan pogody.

Lekarz-dentysta 1144

M a r j a
B itn y -S z la c h ta

Leczenie, plombowanie. 
Pracownia ząbów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(opiócz niedziel i świąt), 
ulica M ałachow skiego 16, II p. 

w  SOSNOWCU.

CO

CO

CS

Od 4-go do 8-go lipca włącznie

2-ga serja wC  Y  R  K  G R A Y  A “ 
« p a z u r a c h  l wa "
P ‘ W  roli głównej EDDIE POLO.

ANONsi D M T R  W l t f l l f T 1 AN0NS!
Od 9 go lipca „ r iU in  tV IL lilV l do 15-go lipca

BACZNOŚĆ! BACZNOŚCI
Od 16-go lipca serja 3-ciap. t

„W g ł ę b i n a c h  m o r s k i c h " .

Dr. L  TROPPADE
choroby wewnętrzne 
(spec. choroby płuc)

Przyjmuje od 12— 1 i pół popoł. 
i od 2—8 wiecz.

D L  MAŁACHOWSKIEGO 16,
m. lekarza dentysty Marji Bitny-

Szłachta. 3050-2

choroby skórne, włosów
1 wenerycne. 2900 

Analizy. Lampa kwarcowa.
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5

I l i ,  5, prter.

Od środy 11 do niedzieli 15 b.m. włącznie 
3053-7 będzie wyświetlany film naukowy

„O chorobach wenerycznych"
(Zwyrodnienie rasy).

Do powyższego filmu przed rozpoczęciem i podczas demon
strowania udzieli wyjaśnień jeden z miejscowych doktorów.

UWAGA: w  środę o godzinie 7-ej dla mężczyzn, w 
w  czwartek i piątek o godz. 7-ej dla kobiet,
w  sobotę o godz. 7-ej dla mężczyzn.

Niedziela o godz. 5-ej 1-szy seans J dl;
,  » » 7-ej II i ostatni seans J — *«

dla 
mężczyzn

Sprawy finansowe.
Finanse a polityka.

W arszawa, dnia 7 lipca.

KLINIKA CHOROB KOBIECYCH. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. G rundm aółka) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

Lekarz dentysta 3017

Dnel K. SERCMZ
lekarz cnorób wenerycznych 

i skórnych (włosów).
Badania m ik r o s k o p o w e .  

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN, Czeladzka 14, parter.
2045 TELEFON 31.

wyjechała
powróci 1 sierpnia. 
M N 6 6 H N N

8 opon 32 X 4 1/* * wolstem 
stalowem. 3015 

2 opony 33 X  5 tja—na felgi 
amerykańskie

Dr. H. Grodziński
b, lekarz szpitala chorób jg 
wenerycznych i skórnych ®

Choroby weneryczne, skór
ne i włosów.

|e od 10—2 i 6—8.
'anie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Przyjmuje

Zwiedzić za uprzednim uwiado
mieniem: w Mysłowicach, ulica 

Rzeźni 9a I piętro—na lewo.

K U P U J C I E
BONY ZŁOTOWE!

Nasze dotychczasowe rzą
dy trzeba obciążyć zarzu
tem, źe wprowadzając bar
dzo uciążliwą reglamentację w 
naszym życiu gospodarczym, 
dawały możność nadużyć i 
nadmiernie szybkiego boga
cenia się jednostek, które 
orjentując się prędko w sy
tuacji, umiały każde, często
kroć niecelowe rozporządze
nie rządowe, wyzyskać na 
swoją korzyść.

Ale już stokroć cięższy 
będzie ten zarzut zupełnie 
słuszny, że tych bogacących 
się prawie z miesiąca na 
miesiąc obywateli nie umia
ły te rządy pociągnąć do 
należytych świadczeń na 
rzecz państwa.

Jeżeli jest złem szybkie 
bogacenie się żerujących na 
ciele państw a i społeczeń
stwa hyjen powojennych, tak 
zwanych paskarzy, to już 
stokroć większym złem jest 
nieumiejętność wyzyskania 
przez rządy tej sytuacji w 
tym . kierunku, aby owych 
paskarzy obłożyć należyty
mi podatkam i.

Nasza polityka wewnętrz
na jest ściśle zależna jesz
cze dotychczas od polityki 
naszych sąsiadów. Z poza 
naszych granic płynęły te 
bezrozumne hasła walki z 
posiadaczam i i kapitalista
mi, przytym doszło do ta
kich absurdów, że nawet 
kapitalistą jest w naszych 
prawnyęh ustawach państwo
wych posiadacz małego 
domku na przedmieściu, któ
rego na rzecz poszczegól
nych jednostek nie na rzecz 
państw a obłożono ciężarami.

Niepokój wewnętrznego ży
cia, trzechletnia orgja ab
surdalnych, zupełnie nieu
zasadnionych względami po
lityki socjalnej strajków, szu
kanie poprawy bytu pracow 
nika na drodze napychania 
mu kieszeni coraz pieszy
mi ilościami drukowanych 
bezwartościowych papierków 
obiegowych — to wszystko 
przyczyniało się do coraz 
większego podkopania na
szego życia gospodarczego i 
naszych państwowych fi
nansów.

Jednym z najważniejszych 
źródeł bogactwa narodowe
go jest handel wewnętrzny, 
a zwłaszcza zewnętrzny. Ale 
handel i przemysł dla swo
jego rozwoju normalnego 
wymagają przedewszystkim 
zdrowych warunków finan
sowych państwa, a jeszcze 
więcej spokoju. A proszę 
się zapytać, czy te dwa wa
runki w okresie dotychcza
sowym naszego bytu nieza
leżnego mieliśmy w p a ń 
s t w i e ?

Ani jedno, ani drugie.
Objawia się w naszym 

społeczeństwie jakiś żywio
łowy pęd energji zbiorowej, 
zwłaszcza w dziedzinie han
dlu i przemysłu, co każe na 
przyszłość wróżyć o naszym 
dobrobycie państwowym i 
społecznym, mimo, że do
tychczas warunki ujścia tej 
energji były na wewnątrz i 
na zewnątrz tylko krępujące.

W ewnętrzne przeobraże
nia polityczne, walka klas 
społecznych, niepewność sy
tuacji zewnętrznej, — te 
wszystkie tamy i zapory, 
widma, grożące to rewolu
cją wewnętrzną, to zbrojny
mi zatargami — czyż me 
taki jest obraz naszego kra
ju dzisiaj, a przecież sto
kroć gorzej było jeszcze nie
dawno!

Stabilizacja naszego życia, 
politycznego obok stabiliza
cji waluty — to są nie
odzowne warunki, które u- 
możliwią racjonalny, nie ra
bunkowy handel zewnętrzny 
i rozwój naszego przemysłu, 
co wreszcie da możność 
naszemu skarbowi wprowa
dzić złotą walutę, a z dru
giej strony da zamożność 
szerokim warstwom naszego 
społeczeństwa.

T o jest jedna z dróg do 
poprawy oytu warstw pra
cujących i da możność 
przeprowadzenia szerokich

Adres dla listów 1 depeas 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.
Prennmerata wynosi:nokUHL

Z odnoszeniem miesięcznie 
mk. 15.000.

W Zagłębiu poza Sosno
wcem. Będzinem I Dąbro

wą mk. 16.000.

Z przesyłką pocztową
mk. 16.030 miesięcznie.
Zagranicą mk. 25.000.

Solilssklego 8. Telefoi 78.
i t e r a c k i .

Dąbrową,
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reform socjalnych, do któ
rych dąży każdy rozumny 
obywatel naszego kraju bez 
względu na to, czy należy 
do prawicy, czy do lewicy, 
gdyż demokratyzm, zw łasz
cza po tej wojnie i po tych 
przeobrażeniach, któreśmy 
przeżyli, nie jest m onopo
lem żadnej z naszych partji 
politycznych, lecz jest udzia
łem całego narodu p o l 
s k i e g o .

Bronisław Knothe

szym  ciągu  sa b o taż  i sz tuczne  
strajki, k tóre d la  zag ran icy  m a
ją  służyć jako  d o w ody  k a ta s tro 
fa lnego  po łożen ia  g o sp o d a rc ze g o  
Niem iec.

♦  
*  *

N iem iłą n ie sp o d z ia n k ą  d la  
n iem ców  było o stre  w y stąp ien ie  
O jca św. p rzeciw  polityce gw ał
tów , s to so w an ej p rzez  rząd  n ie 
m iecki w  zag łęb iu  R uhry . List 
p ap ieża  w y sto so w an y  p rze z  kurję  
do  je d n eg o  z n a jp o w ażn ie jszy ch  
p rzed staw ic ie li k o śc io ła  w  N iem 
czech, rozw ia ł do szczę tn ie  z łud 
ne n ad z ie je  n iem có w , że p a p ie 
ża  d a  s ię  sk ło n ić  do  jn tc w e n c jł  
n a  ich rzecz.

S osnow iec , 8  lipca.

S p ó r p o lsk o -g d ań sk i, od  k tó 
reg o  ro zstrzy g n ięc ia  za leżny  je s t 
w  w ysok im  sto p n iu  rozw ój n a 
szej po lityk i bałtyck iej, s ta ł się  
p rzed m io tem  o b rad  rad y  ligi n a 
ro d ó w  w  G enew ie. D y sk u sja  d o 
ty c h cz aso w a  w y k azała  raz  je sz 
cze, źe  sfery  k ie ru jące  ligi nie 
d o ść  ob jek ty w n ie  u jm u ją  is to tę  
sp o ru  i sk ła n ia ją  się  raczej n a  
s tro n ę  G d a ń sk a . W yw ody  k o m i
sa rz a  R zeczypospo lite j w  G d a ń 
sk u  P luc iń sk iego , natrafiły  n a  za 
cię ty  o p ó r  ze stro n y  k o m isarza  
ligi M ac D onella, k tóry  w  sp o só b  
d o ść  n iezrozum iały  usiłow ał u - 
d o w o d n lć  sw e tw ierdzenie , ja k o 
b y  d la  sp ra w  p o lsk o -g d ań sk lch  
m ia ro d a jn ą  się  s ta ła  k o n w en c ja  
p o lsk o -g d ań sk a , a n ie  p rzep isy  
trak ta tu  w ersa lsk iego . P o stu la ty  
rzą d u  p o lsk ieg o  zosta ły  gorąco  
p o p a r te  p rzez  d e leg a tó w  F rancji 

;i Japon ji.
* * *

R o k o w an ia  an g ie lsk o -fra n cu s-  
k ie  w  sp raw ie  za g łę b ia  R uhry  
trw a ją  w  dalszym  ciągu . W y n ik  
ich  o sta teczn y  tru d n o  p rzew id zieć  
w o b e c  b a rd z o  p o w ażn y ch  ró żn ic  
p o m ięd zy  obu  rządam i. F ra n c ja  
s to i n a  stanow isku , że  o w yco
fan iu  w o jsk  francusk ich  z  za g łę 
b ia  R uhry  n ie m oże być tak  d łu 
go  m ow y, jak  d ługo  n iem cy trw a 
ją  w  b iernym  oporze, p o łą cz o 
nym  z ak c ją  sa b o taż o w ą  g ro źn ą  
d la  bezp ieczeń stw a  w o jsk  fra n 
cusk ich  i u rzędn ików  za rząd u  cy
w ilnego . N atychm iastow e w yco
fan ie w o jsk  by łoby  m ożliw e ty l
k o  w ów czas, gdy b y  N iem cy m o 
g ły  p rzez  pożyczkę m ięd zy h a ro - 
d o w ą  zap łacić  udział d łu g ó w  F ra n 
cji, w y k azan y ch  w  londyńsk im  
p la n ie  reparacy jnym .

N iepo rozum ien ia  an g ie lsk o - 
f ra n cu sk ie  rozum ie się  ro zd m u 
ch iw a n e  s ą  p rzez  p ra sę  n iem iec
k ą  d o  rozm iarów  n iezgodnych  z 
isto tnym  stanem  rzeczy, ró w n o 
cześn ie  rząd  o rg an izu je  w  d a l-

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  S en ato r D a u sse t p rze d s ta 
w ił sena tow i francusk iem u  do 
u ch w a len ia  p ro jek t konw encji 
fran cu sk o -p o lsk ie j, zaw arte j w  
P a ry żu  6 -g o  lu tego 1922 r.

—  K onsu la t czesk i w  K ow nie 
o rg an izu je  w ycieczkę s tu d en tó w  
L itw inów  do  C zech. W ycieczka 
ta  p o  d ro d ze  zw iedzi rów n ież  
N iem cy.

—  K onferencje rad y  a m b a sa 
do ró w  w  sp raw ie  K łajpedy  trw a
ją . S id z ik a u sk a s  za stęp u je  n ieobe
cnego  G a lw a n au sk a sa .. W  przy
szłym  ty g o d n iu  rzeczoznaw cy  po l
scy  p rze d s taw ią  radz ie  sw e  p o 
g lą d y  n a  sp raw ę.

—  W  m ow ie, w yg łoszonej w  
lond y ń sk ie j izb ie  h an d lo w e j se
k re ta rz  d la  h an d lu  ośw iadczył, iż 
św ia tu  grozi n o w a  fa la  b ez ro b o 
c ia  i że p o w o d y  zasto ju  w  h an 
d lu  s ą  n a tu ry  po litycznej, a  nie 
jak  daw n ie j g o sp o d arcze j.

—  P o lic ja  a re sz to w a ła  w  B u 
dap eszc ie  11 osób , k tó re  o trzy
m yw ały  z M oskw y znaczne s u 
m y w  do larach , o raz odezw y a -  
g itacy jne, p o d p isy w a n e  p rzez  Be

lę K uhna, w  k tó rych  w zy w a on 
p ro le ta ria t w ęg ie rsk i do  ob jęc ia  
w ładzy . Ś ledz tw o  w ykry ło  ro z
gałęz ien ie  o rg an iz ac ji n a  p ro 
w incji.

~  W  senac ie  h iszp ań sk im  o d 
było  się  b u rz liw e posiedzen ie . 
D oszło  do bójki, p rzyczym  jeden  
z sen a to ró w  w y d u b y t rew olw er, 
g ro żąc  nim  przeciw nikow i. P i
sm a  uw ażają , że  sy tuac ja  po li
tyczna w  k ra ju  je s t p o w ażn a .

—  R eprezen tanci dyp lom atycz
ni R um unji, Jugosław ji, G recji i 
C zechosłow acji w  Sofji w ręczyli 
rządow i b u łg a rsk iem u  je d n o 
b rzm iącą  no tę  z ośw iadczen iem , 
że  ich rząd y  p o d e jm u ją  sto sunk i 
dyp lom atyczne z rządem  b u ł
garsk im .

—  Rząd tu recki a re sz to w a ł je 
dn eg o  z cz łonków  rosy jsk ie j de
legacji h an d lo w e j w  A ngorze za  
up raw ian ie  szp ieg o stw a . A reszto
w an y  d y p lo m a ta  sow ieck i m iał 
sk ra ść  w aż n e  ak ty  rząd o w e tu 
reckie.

—  K om isarz ludow y  sp ra w  fi- 
nan sp w y ch  p rzed łoży ł w szech ro - 
sy jsk iem u  cen tra ln em u  ko m ite to 
w y  w y konaw czem u  p ro jek t u s ta 
w y o o g ran iczen iu  em isji b a n 
kno tów  do  sum y 15 m iljonów  rb. 
złotych m iesięcznie.

—  O d  dziś cena  ch leb a  w  
B erlin ie w ynosi 12 i pó ł ty siąca  
m arek  n iem ieckich .

—  Z p o w o d u  p rze ludn ien ia  
M oskw y, część  u rzędów  zosta je  
p rzen iesio n ą  d o  P io trog rodu . N a 
w ieść  o tym  p rzen iesien iu , ceny  
n a  m ieszk an ia  w  P io trog rodz ie  
w zrosły  o 100  proc.

—  „D iJo“ po d a je  w iadom ość, że 
sze reg  insty tucji uk raiń sk ich  o raz 
po lityków  n a  te ren ie  M ałopolsk i 
W schodniej w n iosło  do  se jm u i 
sena tu  petycje w  sp ra w ie  zak ła
d a n ia ' w yższych  uczeln i ukraiń 
sk ich  w  Polsce . : ;;i i ; n-o ?«

P eten ci, ż ą d a ją c  p raw a  zak ła
d an ia  un iw ersvtetów , n ie  o zn a 
cza ją  jed n ak  m iejsca ich zało
żenia.

w iedz ia lnośc i stow arzyszen ie  w ła -  od  d n ia  1 b. m. kom o rn eg o  w
ścicieli d o m ó w  w  P o zn an iu  za  zło tych polsk ich , w ed łu g  norm  
n ie leg a ln ą  uchw ałę  o p o b ie ran iu  dow o ln ie  ok reślanych .

Represje wobec jeńców litewskich.
W arszaw a , 1 lipca. 

R ząd po lsk i za sto so w a ł ś ro d 
ki rep resy jn e  w o b ec  je ń có w  li
tew sk ich  w  obozie strza łkow sk im

w  o d p o w ied z i n a  rep reaalja , k tó 
re  rząd  litew ski s ta le  s to su je  w o
b ec  uw ięz ionych  żo łn ierzy  p o l
sk ich  b a ta ljo n ó w  celnych.

Poincare o liście papieża.
P aryż , 7  lipca.

W  izb ie d ep u to w an y ch  p re -  
m jer francusk i P o in ca re  w yg łosił 
d łu ższe  p rzem ów ien ie  z pow o d u  
osta tn iego  listu  p ap ież a  w  sp ra 
w ie  okupac ji za g łę b ia  Ruhry.

P o in ca re  w skazał, że rząd  fran 

cusk i n ie  zgodzi s ię  a b so lu tn ie  
n a  żad n e  in te rw encje  W atykanu  
w  sp raw ac h  francusk ie j po lityki 
zagran icznej.

N astęp n ie  p rem jer postaw ił 
sp ra w ę  votum  zau fan ia  d la  jego  
polityki, k tó re  o trzym ał od  izby  w ię 
k szo śc ią  389  g ło só w  przec iw  190.

Groźba rewolucji w Hiszpanji.
M adryt, 7 lipca.

P rzew o d n iczący  n acze lne j ra 
dy  w o jskow ej h iszpańsk ie j w y 
g łosił m ow ę, w  której zap o w ie
dział, że s tan ie  n a  czele arm ji i 
ob a li rząd  obecny .

N astęp n e  d ep e sz e , k tó re  n a d e 

szły  z B arcelony, d o n o sz ą  że p o 
łączen ie  ko le jow e i te legraficzne 
o raz  te lefon iczne z M adry tem  je s t 
p rze rw an e . P o d o b n o  w y b u ch ł g e 
n era ln y  s tra jk  ko lejow y, a  n a  u li
cach  M adry tu  toczą s ię  k rw aw e 
w alki.

Prezes komisji mieszanej śląskiej w Warszawie
W arszaw a , 7  lipca,

B aw i tu  p rezes  kom isji m iesza
nej po lsko -n iem ieck ie j n a  Ś ląsku  
p. C a londer. P re ze s  w yraził sw o 

je  ub o lew an ie , że n ie  b ęd z if  
m ógł być przy ję tym  p rzez  p rezy
d en ta  W ojciechow sk iego , z  p o 
w o d u  je g o  n ieo b ecn o śc i w  W a r
szaw ie .

TELEGRAMY.

Sytuacja w Berlinie.
W a rsza w a , 7  lipca.

W czora jsze  d ep esze  o sy tuacji 
w  B erlin ie były p rzesad n e . S tra j
ku je  isto tn ie  4cilkaset tysięcy ro 
botn ików , do tychczas je d n ak  n i
gdzie pow ażn iej n ie  zak łócono  
spoko ju  pub licznego .

Miljonówka.
W arszaw a , 7 lipca.

W  dzisie jszym  ciągn ien iu  m il- 
jonów ki los p a d ł n a  nr.

2716757
zak u p io n y  p rzez  k asę  p rac o w n i
k ó w  pań stw o w y ch  w  W arszaw ie .

Giełda.
G IEŁD A  W ARSZAW SKA.

W arszaw a , 7 lipca.

D o l a r y   109.000
F ran k i franc. —  6 .440  
M ark i niem . —  0.55 
F u n ty  —  501 ,000  
K orony czes. —  32 8 0  
K orony a u s t  1.48

G IEŁD A  GDAŃSKA.

G d ań sk , 7  lipca.
D o lary  240,000.
M ark a  p o i  1.70

(P rze z  telefon.),

Konferencja w Rydze
W arszaw a , 7 lipca. do  Rygi. Z as tęp o w ać  go łam  bę-

D ow iadu jem y  się, że m in iste r dzie  p o d se k re ta rz  s ta n u  m in iste r-
sp ra w  zag ran icznych , S eyda, n ie  jum  sp ra w  zag ran icznych  S tra s -
p o jed z ie  n a  k on ferenc ję  ba łty ck ą  burger.

Przeciw związkowi właścicieli flomow w Poznania.
W a rsza w a , 7  lipca. 

M in is te r sp ra w  w ew nętrznych
K iernik  po lec ił w o jew odz ie  p o z
n ań sk iem u  p o c iąg n ąć  do  o d p o -

Z kraju.
S k a r b  w  p ło m i e n ia c h  p i e 

c a .  D o huty R aków  p rzy w o żo 
ne je s t n ab y w a n e  w  całym  k ra 
ju  s ta re  żelazo, k tóre w  p iecach  
hu ty  byw a p rze tap ian e . W  tych 
d n iach  w  starym  żelaztw ie , p rzy
w iezionym  z oko lic ,gdzie toczyły  
się  b itw y  w  czasie  w ojny, zna le
ziono d o ść  dużych  rozm iarów  
p e łn ą  ru rę  żelazną. N ie p o d e j
rze w a jąc  n ic  szczegó lnego , ru rę  
w łożono  do  p ieca  hu tn iczego  d la

p rze to p ien ia  je j. Jak ież  je d n ak  
było  zdz iw ien ie  zeb ranych  w okó ł 
p ieca, g d y  ru ra  w  ogn iu  pęk ła, 
a  z niej poczęły  s ię  w ysypyw ać 
i top ić  w  ogn iu  zło te m onety  ro
sy jsk ie  i s reb rn e  pó łrub lów k i.

C zęść  m o n e t zd o łan o  z o g n ia  
w ydostać , resz ta  n a to m iast u leg ła 
stop ien iu .

Obława na waluciarzy w 
Łodzi. N a stacji Ł ódź fab rycz
n a  fu n k c jo n a riu sze  po licji p a ń 
stw ow ej dokonali rew izji p asaż e-

314.
W  okn ie  k tó reg o  leżały  po ro z

rz u c a n e  w  na jw yższym  n ie ładz ie  
k u p y  za p y lo n y c h  p ap ieró w . P rzy  
d rzw ia ch  o tw arty c h  spoczyw ały  
n a  s to s ie  p o m ię sz a n e  razem  k a 
w ałk i szy ch u , s ta re  rog i od  p o 
lo w an ia . z a rd zew ia łe  dubeltów k i, 
p u d ła  n ap e łn io n e  sz tycham i, ch ro - 
m o litog rafiam i i fo tografjam i.

M is tico t za trzy m ał s ię  p rzed  
o w ą , źe ta k  p o w iem y  św ią ty n ią  
s ta ro ż y tn y c h  szm at i g a łg an ó w . 
Ja k o  am a to ra  litera tu ry  książk i, 
z n a jd u ją c e  się  tu, zw róciły  je g o  
u w ag ę . W szed łszy  w  g łąb  sk lepu  
p rz e g lą d a ć  je  zaczął, n ic  je d n a k  
z razu  n ie  d o s trz e g ł tak iego , coby  
go  m o g ło  za in te re so w ać . K ilka
d z ie s ią t eg zem p la rzy  s ta ry ch  o b 
d arty ch  rom ansów , po ch o d zący ch  
w id o czn ie  z ja k ie jś  zb an k ru to 
w an e j czytelni, p ac zk a  szko lnych  
k siążek , a lm an ach y  z p rze d  d z ie 

s ięc iu  laty, dy k cjo n arze  z p o w y - 
ryw anem i kartam i, b ro szu ry  p o 
lityczne, o to  i w szystko , co się 
tu  zn a jd o w ało .

O p o d a l leża ł s to s  sta rych , za
p y lonych  rycin, jak ich  n ie w arto  
by ło  p rzeg ląd ać , i sk rzyn ia  z fo
tografjam i. F o tografie  te  były 
zżó łkn ię te .up ływ em  czasu  p o b ru -  
k ane , o p s trzo n e  m ucham i.

M is tico t p o ru szy ł tę  k u p ą  s ta 
roży tnych  rep ro d u k cy j, za w ie ra ją 
cą  p o rtre ty  ak to rów , m in istrów , 
d ep u to w an y ch , jen era łó w  i m iał 
ju ż  w rzu c ić  n ap o w ró t w  m ogiłę  
p ro ch ó w  i k u rza w y  ow e zżó łk - 
n ia łe  p o s ta c ie , g d y  nagle, rzuci
w szy  okiem  n a  je d n ą  z n ich  
d rg n ą ł pom im ow oln ie . N a g rz b ie 
c ie  s ta re g o  a lb u m u  w yczy tał n a
p is :

Mej dobrej, ukochanej matce.
A p o n iże j dużem i zloconem i 

literam i te  s ło w a :
J. A R N O LD  C ESV IG N E S.

M istico t po ch w y cił żyw o zn a j
d u ją c ą  się  tam że n a  p ie rw szej 
stro n icy  fo tografję  i p iln  e w p a 
try w a ć  s ię  w  n ią  zaczął. P rz e d 

sta w ia ła  on a  m łodzieńca, około  
la t d w u d ziestu  m ieć m ogącego , 
w  u b io rze  uęzn ia  szkoły  g ó rn i
czej. 1

- -  R zecz dziw na... —  szep n ą ł 
p o d ro stek . — T w arz  tego  A rno lda 
D esvfgries w  niczem  nie je s t p o 
d o b n i^  do  o b ecn eg o  D esv ig n es 
w sp ó ln ik a  p an a  V erriere. C zyż 
p o d o b n a  ażeby  la t k ilka  m ogło  
spravń<f ta k ą  u d e rz a ją cą  zm ianę

W łaśc ic ie l sk ła d u  sta rzy zn y  
p rze ch ad z a ł s ię  po  sk lep ie .

—  f|e p an  ż ą d a s z  za  tę  fo to
g rafię?  —  p y ta ł ch łop iec , w sk a 
zu jąc  n a  kartę .

—  D ziesięć  centym ów .
—  D obrze... ja  ją  b io rę  —  od

rzek ł M iąticot; —  oto  p ien iądze.
—  Z ap e w n e  p an  zn a łe ś  k ie

d y ś  p a n a  D esv ignes, m ałego  A r
n o ld a  D esv ignes, jak  go  tu  n a -  
zyw . .10? —- p y ta ł an tykw arju sz .

—  Jakim  sp o so b e m  —  o drzek ł 
M istico t w  m ie jsce  odpow iedz i 
ta  fo tografja , d a n a  p rzezeń  jego  
m atce, z n a la z ła  s ię  w  pańsk im  
sk lep ie?

—  R zecz b a rd z o  p ro s ta  —

rzek ł kupiec. —  D esv ig n es  był 
n a  obczyźnie, g d y  m a tk a  jego  
um arła. P rzysła ł p le n ip o te n c ję  n o - 
ta rju szo w i z po lecen iem , ażeb y  
w szy stk o  tu sp rzedał. Z akup iw szy  
część  m ebli i k siążek , zna lazłem  
tę  fo tografię  w  szufladzie  sto lika. 
O to  i w szy s tk o .

M istico t w yszedł, sch o w aw szy  
fo tografję  do  k ieszeni.

R ozm yśla ł n a d  tak  w ie lk ą  ró ż 
n ic ą  w  p o d o b ie ń s tw ie  p o rtre tn  z 
ży jącym  A rno ldem  D esv ignes. 
M ia łżeb y  w sp ó ln ik  V erriera być 
p o d ro b io n ą  p o s ta c ią  tam teg o ?

P o d e jrz e n ie  p oczę ło  się  rodzić  
w  u m yśle  ch ło p ca . D laczego , z 
jak ich  p o w o d ó w , ów  cżlow iek, 
k tó reg o  p rz e sz ło ść  on z b a d ać  
p rag n ą ł, d la cz eg o  m ia łby  p rz y 
b rać  o b ce  n az w isk o  i w cielić  się  
w  p o sta ć  tam teg o ?  W  jak im  ce lu?

D laczeg o  o b ra ł tę  osob is to sć , 
a  n ie  inną?

D la s fo rm u ło w an ia  o p fnji w  
tym  w zględzie, p o trze b a  było  zb a 
d ać  w iele  c iem nych okoliczności

M istico t pow róc ił do  ho te lu .
A rnold  g ra ł z T rilb y m  w  pi

kietę, cz ek a ją c  n a  p rzy b y c ie  a -  
g en ta , F lo g n eg o .

D o ch o d z iła  je d en a sta . K ończo
no  n ak ry w ać  stó ł do  o g ó ln e g o  
śn ia d a n ia  p o d  n ad zo rem  w łaśc i
ciela.

M ały  sp rz e d a w c a  m edalików  
zb liżył się  ku  oberżyście .

—  M ów iłeś mi p an  —  rzek ł 
do  n iego  —  że w id z ia łe ś  A rn o l
d a  D esv ig n es  p rzed  k ilkom a laty.

—  T a k  jest, w idz ia łem  go.
—  Z ac h o w ałe ś  w  p am ięc i śc i

śle  jeg o  po stać?
N a  te  w yrazy  w sp ó ln ik  V errie 

ra  w raz  z T rilb y m g rać  w  karty  
p rzestali, n ad s łu ch u jąc  z n a tężo 
n ą  uw agą .

—  W idzę go  jeszcze  p rz e d  s o 
bą... —  o d p a rł w łaścic iel ho te lu .

P o d ro s tek  d o b y ł z k ieszeni 
k u p io n ą  fotografię, a  ukazu jąc  
ta k o w ą  oberżyśc ie  zapy ta ł:

d. c. n.
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ów  w  pociągu, idącym  w  stronę 
irak o w a  i G órnego Siąska.

W ynikiem  rewizji było areszto
wanie H am m era M., którem u 
podczas rewizji osobistej na  po
sterunku Ł ó d ź-fabryczna zase- 
Kwestrowano dolary, 1,070,000 
m arek niem., w iększą sum ę pie
niędzy polskich, 53 w eksle na 
ogólną sum ę 75 m iljonów m a
rek i 2,810 rubli rosyjskich. 
H am m era przesłano do urzędu 
śledczego, celem przeprow adze
nia dalszego postępow ania.

K om orn e w  z ło ty c h  p o l
sk ic h . Stow arzyszenie w łaści
cieli dom ów  w  Poznaniu  ogło
siło w  pism ach, że z dniem  1-go 
Jipca ustanaw ia kom orne, w yno
szące podw yższone o 15 proc. 
kom orne przedw ojenne, płatne w  
złotych polskich, licząc za m arkę 
przedwojenną 23 grosze podług 
kursu w  dniu płatności. O d lo
kalów handlow ych podw yżka w y
nosi 40  proc. w edług tej sam ej 
relacji św iadczenia w  dalszym 
ciągu ponoszą lokatorzy. Loka
torów, nie chcących płacić pow i
nien każdy właściciel dom u za
pisać do księgi referencji, znaj
dującej się w  stowarzyszeniu. 
Ogłoszenie to zaw iera w dal
szym ciągu punkt, w edług które
go żadnemu w łaścicielowi domu 
nie wolno naw et po zniesieniu 
ustawy o ochronie lokatorów  
wynająć lokalu bez zasiągnięcia 
opinjl o nowym lokatorze w  sto
warzyszeniu. O dezw a podaje, że 
właściciel, który nie zastosuje się 
do podanych w arunków , będzie 
uważany za jednostkę niehono- 
rową, zostanie ze stow arzyszenia 
wykreślony i tow arzysko zboj
kotowany.

T r a g ic z n a  śm ie r ć  g e n e r a ła .  
W W arszawie zm arł w  hotelu 
Polonia tragiczną śm iercią 44-let- 
ni generał-lekarz, Józef Trzem e- 
ski, zastępca szefa departam entu  
sanitarnego min. spraw wojsko
wych. Generał położył koniec 
swem u tyciu kulą rewolwerową, 
która przeszła na wylot przez 
klatkę piersiową i płuca. W  po
zostawionych dwóch listach, do 
rodziny i do władz wojskowych  
podaje niechęć do życia, jako 
przyczynę samobójstwa.

Zmarły był jednym z najwy
bitniejszych i najbardziej zasłu
żonych członków korpusu lekar
skiego armji polskiej, w  której 
wprowadził szereg reform sani
tarnych. Nie ograniczając się do 
działalności zawodowej, uwień
czonej świetnymi rezultatami, brał 
jeszcze nader czynny udział w  
pracy organizacyjno -  społecznej. 
W yszedł z marynarki rosyjskiej, 
w  której był lekarzem okrętowym, 
a po upadku Rosji pełnił obo
wiązki szefa sanitarnego w  armji 
gen. Hallera.

U c ie c z k a  b a n d y tó w . W  po
ciągu idącym z Brześcia do Bia- 
łegostol i  trzech bandytów było 
eskortowanych tylko przez 2 po
licjantów. Pomiędzy s t a c j a m i  
Bielskiem a Strablą wszyscy ban
dyci rzucili się na policjantów i 
pobili ich. Następnie zatrzymali 
pociąg zapomocą sygnału alar
m owego danego maszyniście z 
wagonu i gdy pociąg tylko zwol
nił, w szyscy bandyci uciekli. Za
rządzony pościg nie dał pożą
danego wyniku.

H a  do listów.
Do

Sz. Redakcji „Iskry"
w Sosnowcu.

W  Nr. 145 „Iskry" z dnia 4 
lipca r. b. ukazało się „sprosto
wanie" radnego m iasta D ąbrow y 
Morica Nowera, które zaw iera 
fałszywy opis zajścia, jakie m ia
ło m iejsce dnia 24 czerwca w 
cukierni w arszaw skiej w D ąbro
wie i usiłuje niezgrabnie w ytłu
maczyć niesłychany czyn rozzu
chwalonego p. radnego.

(Sprostowanie* jest tak zna

m ienną ilustracją stosunków  pol
sko -żydow skich, że w arto i trze
b a  zwrócić na  nie uw agę czytel
ników  „Jskry“.

W  imię bezstronności prosim y 
tedy o um ieszczenie n astępu ją
cych uwag, którymi kończymy 
ostatecznie dyskusję z gadatli
wym  i co gorsza kłam liw ym  p. 
radnym .

Nie dziwi nas to, że w  buj
nej w yobraźni p. Nowera, w e
zw anie do podjęcia spokojnej 
w alki ekonom icznej z żydami u- 
rosło do rozm iarów  „czynnego 
w ystąpienia... przeciw ko żydom ", 
chociaż odezw a „Rozwoju" m il
czy o tym , jak  zaklęta i w zyw a 
tylko do obrony.

Nie po raz pierw szy ukazują 
się rozżarzonym  ze strachu g ło 
wom  żydow skim  w idm a „eksce
sów  i pogrom ów ",o których się 
w  Polsce nikom u nie śniło.

Na karb  tego przeczulenia po
łożyć trzeba i „brutalny atak", 
dokonany rzekom o przeze mnie, 
dzięki którem u p. radny chciał 
się zrobić bohateręm .

Ale po co p. N ow era dener
w uje się aż tak dalece, że przy 
niezręcznej obronie zaczyna się 
posługiw ać przekręcaniem  faktów?

Czy śm ieszne, niezgodne z 
praw dą w ykręty w  rodzaju tego 
np„ że w łaściciel cukierni p. 
Jędrzejkiew icz pozwolił p. Nowe- 
rowi zdzierać afisze, pom ogą mu, 
w ątpić trzeba?

Jedynie wartościow ym  jest k o ń 
cowy ustęp „sprostow ania", któ
ry niechaj sobie stale p. Nowera 
odczytuje, że „w ym iar sp raw ie
dliw ości", a więc i ocena czy 
dana odezw a „usposabia do 
ekscesów ", czy nie, „należy do 
sądów  Rzplitej, a nie do posz
czególnych obyw ateli", choćby to 
byli radni miejscy i choćby  za 
nimi stali tak w szechpotężni po
słowie. jak  dr. W ajnzieher, któ
ry, w edle ośw iadczenia p. Novve- 
ra, m a nakazać aresztow ać wszy
stkich „agitatorów " Rozwoju.

Zapew niam y p. Nowera, że 
„Rozw ój" mimo wszystko wzy
w ać będzie do odżydzania pol
skiego handlu, a najlepszą od
pow iedzią na pogróżki żydów 
będzie ze strony polskiego spo
łeczeństw a wzm ocnienie szeregów 
rozw ojow ych; więcej takich bez
czelnych czynów pp. radnych, a 
hasło „Sw ój do sw ego" stanie 
się w łasnością wszystkich P o 
laków.

Pozostaję z poważaniem  
W in c e n ty  Im ieliń sk i.

D ąbrow a, dn. 5 lipca 1923 r.

l o l o l i i E j
p r z e t i w k i  k a s i e  t k i r i i f e .

W  ostatnich dniach robotnicy 
fabryki rur Hulczyńskiego wy
stąpili przeciw ko kasie chorych 
i dom agają się zwolnienia ich z 
ciężarów  tego ubezpieczenia. Jest 
to copraw da sm utny fakt, że ro
botnicy w ystępują przeciwko wła
snej instytucji, a ie  ciekawe jest 
tło tego niezadow olenia ubezpie
czonych w  fabryce Hulczyń
skiego. # ,

Oto jeden z robotników  nieja
ki Zberecki idąc rano do roboty 
zobaczył, że jedzie jakaś dorożka, 
w  której siedział sekretarz okrę
gow y socjalistycznego zw. m eta
low ców  z żoną i dzieckiem. Zbe
recki zapytał furm ana czyje te 
konie, na  co otrzymał odpowiedź, 
że kasy chorych. Poniew aż ze 
Zbereckiem  szło kilku innych ro
botników, więc zaczęli się obu- 
rzać przeciw ko nadużyw aniu in
stytucji społecznej do różnych o- 
sobistych celów. Fakt ten doszedł 
do w iadom ości ogółu robotników 
H ulczyńskiego i z tego powodu 
panuje oburzenie na gospodarkę 
w kasie, że często brak jest koni 
dla doktora, który niejednokrotnie 
spóźnia się lub nie przyjeżdża 
do chorych.

Używanie lokomocji kasy cho
rych do pryw atnych usług jest

b.

w

B. P.

IZAAK SZMDŁEWICZ
i długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 6-go lipca 1923 roku w kwiecie

wieku, przeżywszy lat 23.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy nastąpi w  niedzielę dnia 8-go 

m. o godzinie 11 przed południem z domu przy ulicy Piłsudskiego 8.

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 
nieutulonym żalu zrozpaczoua .

Zona i rodzina.

IZAAK SZMDŁEWICZ
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 6 lipca, przeżyw szy lat 23.

W  zmarłym tracimy zacnego towarzysza pracy i wspólnika, który po
zostawił w  pamięci naszej głęboki smutek i szczery żal.

Cześć Jego pamięci!
Fahryka Artykułów Elektrotechnicznych

J  R A D“

na porządku dziennym. Należy 
to usunąć, a wtedy nie będzie 
podobnych zajść jakie ma miej
sce w fabryce Hulczyńskiego. 

Ubezpieczony.

Nadesłane.
( Z i  d i i s ł  fen  r e d o k r s  n ie  e d p o w io d a ) .

Dlaczego w Sosnowcu Irek M a .
W y ja śn ie n ie  cech u  p iek a rzy .

W ostatnich dniach m ieszkań
cy Sosnow ca odczuw ają wielki 
brak chleba. w skutek czego wszel
kie pretensje w  sposób gw ałtow 
ny są  kierow ane do piekarzy, 
którzy jakoby m ają ponosić winę 
za brak pieczywa w mieście. Ni
żej podpisani, w imieniu cechu 
piekarzy, w  spraw ie tej uw ażają 
sobie za obowiązek dać następu
jące wyjaśnienia:

1) Co tydzień w  magistracie 
sosnow ieckim  zbiera się delegacja 
do walki z drożyzną. Gdy na 
rynku zbożowym, jak to ma miej
sce ostatnim i czasy, istnieje ten
dencja zwyżkowa, w ów czas pa
nowie młynarze na kilka dni 
przed posiedzeniem  delegacji robią 
ni stąd  ni zowąd remonty w 
m łynach, wstrzym ując mielenie, 
zboża, byle się tylłco doczekać 
podwyżki na mąicę przez delega
cję ł ciągnąć ogrom ne zyski, ma
jąc zapasy tanio kupionego zboża. 
Na taki w łaśnie sposób wzięli się 
panow ie m łynarze 1 w  ub. tygo
dniu, w strzym ując pracę w  mły
nach od czwartku ub. tygodnia, 
skutkiem  czego piekarze mąki z 
m łynów sosnow ieckich nie otrzy
m ali; dopiero w  ub. poniedziałek 
po uzyskaniu przez młynarzy 
podwyżki, m ąka się znalazła.

2) To nie wszystko. Nie licząc 
na wielkie zarobki tu na miejscu, 
bo policja na mocy uchw ał de
legacji do walki z drożyzną pilnie 
baczy na ceny mąki, młynarze 
w ydają pieką zom sosnowieckim 
zaledwie czw artą część potrzebnej 
mąki, w ywożąc wagonam i mąki, 
gdzieindziej, gdzie zapewne nas 
kiępuje ich żadna uchw ala dele
gacji do walki z drożyzną. Po- 
zatym w yw ożona jest mąka w 
lepszym gatunku, dla Sosnowca 
zaś zostawia się mąkę najgorszą.

3) Na tle braku mąki w S o
snow cu w ub. czw artek zdarzył

Cennik węgla na miesiąc lipiec 1923 r.
Zarząfl Towarzystwa Górniczo -  Przemysłowego 

„HRABIA REKARD11 w Sosnowcu
podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko wagon 
pobierane będą od 1-go lipca 1923 roku za poszczególne gatunki i sorty 
menty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, lecących wewnątrz gr 

Rzeczypospolitej. Ceny podane są zasadnicze w markach za tonnę.

Gruby i kostka I 
Kostka II 
Orzech I 
Orzech II
U W A G I

210.000
210.000
200.000
100.000

3077

325.000 Orzech III
315.000 Pospółka I
300.000 Grysik
280.000 Miał bez grysiku

A) Wymienione Towarzystwo za płukane gatunki 
węgla doliczać będzie do powyższych cen zasad
niczych 10°/o dodatek.

B) Wszystkie powyżej wyszczególnione ceny podane 
są bez podatku państwowego, oraz bez opłat ko
munalnych od wysłanego węgla. Podatki 1 opłaty 
te a również podatek stemplowy od umowy i od 
rachunku obciążają całkowicie odbiorcę węgla. 
Należności z tego tytułu wypływające będą po
dawane w  rachunkach.

C) Dla węgla z kopalni Towarzystwa „Renard* po
datek państwowy wynosi obecnie 30% od ceny 
w ęgla netto.

HANDLOWIEC
z  d łu g o le tn ią  1 w ie lo str o n n ą  p rak tyk ą  n a  s ta n o w isk u  
sa m o d z ie ln y m  (sp ec ja ln . b ra n ża  tech n .) zm ien i p o sa d ę .

Łaskawe zgłoszenia dla „M. D.“ przyjmuje z grzeczności 
T -w o „Tryjas* ulica Piłsudskiego nr. 16 w Sosnowcu.
3068-2*

Dyrekcja P a is tw o w e j  M  i i m j  i lo tn ic z e j  i i  S la sz y ia
W  DĄBROW IE GÓRNICZEJ o g ła s z a  3981-3

k o n k u r s
n a  p o sa d y  n a u c z y c ie li:

2 InżTDlerów-mechanlków, 1 inżyniera-markszajdra,
1 inżyniera-górniczego.

Z głoszen ia  przyjm uje kancelaria Szkoły (Dąbrowa Góm., Plac Legjonów)

się następujący wypadek: gdy 
piekarze sosnowieccy zwrócili się 
do młynarzy o mąkę, ci odpo
wiedzieli, że mąki nie posiadają, 
dopiero, gdy na gwałt podniesio
no im cenę, mąka się natychmiast 
znalazła. Komisja więc cenniko
wa, która tak skrupu/atnie oblicza 
piekarzy, która na swoich p o są 
dzeniach traktuje ich nie jak ludu, 
pracy 1 równych innym obywa

tel om, lecz jak podsądnych zbrod
niarzy, którzy są zależni od do
brych humorów panów z komisji, 
ta komisja siedząc przy stolikach 
i obradując nad cenami, nic nie 
myśli o tym, aby była w mieście 
dostateczna ilość mąki. Będzie to 
wtedy, gdy komisja będzie na
znaczała cenę na mąkę, według 
cen giełdowych, a nie według 
dorywczych obliczeń, w  przeciw-



4. I S K R A "  —  niedziela 8  lipca 1923 roku. Nr. 149-

J. SCHUBERT, Królewska Huta GL S.
TELEFON N r 2 I 1240. W Ł A Ś C I C I E L E EGZYSTUJE od  1870 r .

2671-1S u k c e so r o w le  E. SATTLERA i  K. GOTTSGHALK.
Fabryka urządzeń ogrzewniczych i sanitarnych

Instalacje centralnego ogrzewania i umywalnie
Zastępstwo i i g t l g  T-wo „ESPER“ Będzin TeIefonV.40.

nym bow iem  razie zaw sze będzie 
b rak  mąki w  Sosnow cu, bo mły
narze b ęd ą  ją  wywozili tam, 
gdzie ją  sprzedadzą drożej.

4) Przedstaw ienia nasze w m a
gistracie, z pow odu braku mąki, 
zostały bez echa i piekarze, chcąc 
nie chcąc, musieli kupow ać mąkę 
gdzieindziej, p łacąc za nią, rozu
mie się, w yższe ceny, niż wy
znaczyła delegacja do walki z 
drożyzną.

5) Nie nasza więc jest wina, 
że w  mieście jest stały brak Chle
ba. Z jednej bowiem strony w y
znacza się nam  cenę na chleb 
na podstaw ie ceny mąki z mły 
nów sosnow ieckich, z drugiej zaś 
strony nic się nie robi, abyśm y 
tej w łaśnie mąki sosnowieckiej 
mieli pod dostatkiem  i nie p o 
trzebow ali przepłacać za nią po
za Sosnowcem .

6) Pozatym  klijentela nasza 
skarży się, że chleb w ypiekany w 
Sosnow cu jest niedobry i często 
w ypiekany z mąki stęchłej. P rzy
czyny tego z jaw is ta  są natury 
bardzo pow ażnej i mamy nadzie
ję, że się policja spraw ą tą zaj
mie i odpow iednio ukarze win
nych.

7) H istorja stęchłej mąki ciągnie 
się u  nas już od przeszło mie
siąca. Sprow adzana ona jest w 
stanie zbrylonym ze Ś ląska do 
naszych młynów, tu ją  m ielą i 
m ieszają z m ąką świeżą. P om i
ja jąc  już fakt, że m ąka ta  ze Sią- 
ska  kosztuje zaledwie tysiąc kil
kaset m arek kilo, podczas gdy 
m łynarze brali do niedaw na 2.800 
mk. za kilo, a obecnie 3.900 mk., 
pom ijając już w ynikające z tego 
pow odu niestosow anie się do 
podstaw ow ych poleceń delegacji 
do walki z drożyzną, gorąco p ro 
testujem y przeciw  podejrzem u, 
rzuconem u na piekarzy, jak tby 
to w łaśnie oni trudnili się mie
szaniem  mąki świeżej ze stęchłą.

8) Celem polepszenia gatunku 
ch leba piekarze kilkakrotnie zwra
cali się do komisji cennikow ej o 
pozw olenie na  wypiek chleba w 
dw u gatunkach: jeden gorszy z 
70 proc. mąki, drugi lepszy z 
50 proc. Komisja niepozw oliła na 
to, m łynarze w ięc nie m ając zbytu 
na mąkę, w yw ożą ją, klijentela 
zaś skarży się, że chleb jest 
czarny i wielu w ypadkach ofia
ruje w yższą cenę za chleb, byle 
on był wypieczony z lepszej m ą
ki, a  tym sam ym  był pożyw niej
szy.* T a  bolączka, zdaniem  n a 
szym, pow innd być corychlej 
u sunięta  I chleb w innien być w 
dw uch gatunkach, jak to* ma 
m iejsce w  innych m iastach.

9) D ając pow yższe w yjaśnie
nia cech piekarzy chce zwrócić 
uw agę sw ej klijenteli na praw 
dziw ych w inow ajców  obecnego 
stanu  rzeczy, przyczym  w yrażam y 
nadzieję, że czynniki m iaiodajne 
poczynią odpow iednie kroki ce
lem zm iany stosunków  na lepsze 
w  ten sposób, aby uw olnić od 
w iny piekarzy, których całą w iną 
jest to, że bezpośrednio stykają 
się z konsum entam i. Ci zaś po
za nimi nie w idzą innych w ino
w ajców  w zrastającej drożyzny i 
braku  pieczywa, naszym  w ięc o- 
bow iązkiem  było w yjaśnienie tej 
spraw y, gdyż nie mamy ochoty 
dłużej zostaw ać pod pręgierzem  
opinji publicznej, jako niepopra 
w ni paskarze 1 głodziciele szero 
kich w arstw  społeczeństw a.

Juljan Regieli.
Adam Biegański.

Obwieszczenie.
Kom ornik Sądu O kręgow ego w  Sosnow cu rew iru 111 zam ie

szkały w D ąbrow ie przy ul. U lm an nr. 2, na  zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w  dniu 16 lipca 1923 r. o godz. 10 rano w  D ąbro
wie przy ul 3-go m aja pod nr. 36 w  m ieszkaniu, należącym  do 
Joska Epsztajna to je s t w  m iejscu przechow ania przedm iotów , o d b ę
dzie się sorzedaż przez publiczną licytację, oszacow anych na 1.500 000 
mk. a należących do tegoż joska Epsztajna składających się z m e
bli dom owych. Spis i szacunek rzeczy przeglądać m ożna u kom or
nika w D ąbrow ie K o m o rn ik  s ą d o w y .

Obwieszczenie.
Komornik Sądu okręgow ego w Sosnow cu ew lru I zam ieszkały 

w  D ąbrow ie przy ul. U lm an Nr. 2 na zasadzie rt 1030 P. C. o b 
wieszcza iż w  dniu 11 lipca 1923 r. o godz. 10 rano w  Scsnow cu 
przy ul. Renardow skiej pod Nr. 20 w m ieszkaniu należącym  do Ro
zalii W eksberg, to jest w miejscu przechow ania przedm iotów, od
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacow anych na 
1.500.0C0 mkp. a należących do tejże p. Rozalji W eksberg, sk łada
jących się: z mebli domowych, na pokrycie długu na rzecz Skarbu 
P aństw a jako g r z y w n a  i o p ła ta  s ą d o w a

Komornik sądowy.

m t

R2EDSIĘBIORSTWO
Biacbmkc-Bekarskie

Sosnowiec— Popu, Średnia M
posiada na składzie

l i m  ra ili!  sysfoiiw
Ceny umiarkowane! 3071-5

: a

m m
W i 1;*

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
A  f f O N  w BĘDZ,N,E’J - f  Kołłątaja 1.28.

PO LEC  n jwszych system ów  opaski rup 
turowe do najw iększych przepuklin, .sztuczne 
nogi system u M arksa i zw ykłe aparaty, gorsety 

ortopedyczne i inne. 3043 3

mm M  wysławiono na 111 T a p !  MMtii

$

iii!

SOSNOWIEC — POGOŃ 
ul. Średnia nr. 17.

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa wcho
dzące jako to: krycie dachów wszelkiego rodzaju, repa
racja i konserwacja dachów, oraz posiada na składzie 
wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, wiadra, kosze 

na w ęgiel, oliwiarki, banie i t. p. naczynia. 3070-5

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

400 mk. za wyraz

LETNICY!!! RYBA CYM!
Na sezo n  le tn i n a d sz e d ł s ..dm y 

t r a n s p o r t  le ża k ó w , po low ych  łó 
żek , h am ak ó w , p o d ró żn y ch  k u fró w  
i w aliz . D la ry b a k ó w : w ędzislca, 
w ę d k i, h aczy k i a n g ie lsk ie , szn u rk i, 
c ię ż a rk i, sp ła w n ik i, ży łk i, w ło ś , h a 
czyki n a  m uszkach  i w ie le  innych 
now ości. P ra w d z iw e  d y w an y  i 
chodnik i lin o U u m o w e. S t. S z ta je r , 
B ęd z in  K o łłą ta ja  29.

O p rz e d a ż  tow arów  łokciowych Sos^o- 
w iec ul. N ow a Nr. 21 dom y kole

jow e Krukowska. 2911-1

Z ęby sztuczne naw et połam ane, zło
to, platynę kupuje po najw yższych 

cenach. Roman, Sosnow iec M odrze
jew ska 5. 2930

M eble różne okazyjnie do sp rzeda
nia. O glądać w  g. od 3 ej do 6-ej 

po południu w  D ąbrow ie ul. So
b ieskiego 6 I piętro. B liisze informa
cje. Sosnow iec ul. N iska 11 m. 1.

3025-2

Maszynę do szycia bębenkow ą
„Sing ra “ sprzedam  Sosnow iec 

R enardow ska 20 Ludwik Harlak.
3053-1

4"kka».yjnle do sprzedania całkow ite 
urządzenie piekarni z dw om a pie

cami zupełnie row ym l z cegły sza
m otowej z cegły ostrow ieckiej i m a
gazyn na chleb. W iadom ość w adm . 
Jsk ry* . 3099

Do sprzedania p ies B okser buldok 
ładnej rasy duży. W iadom ość My

słowice ul. Bytom ska nr. 2 A. Krzy- 
stow ski. 3008
l^ o m o d ę  dębow ą sprzeda pracow nia 

stolarska, przyjm. m eble do odno
w i e n i  i w szelkie roboty stolarskie 
ul. Kaliska 18. Sielec. 3088
r ) o  sprzedania w  kom is przyjm uje- 

my futra, garderobę, dyw any i in
ne rzeczy. Sklep Molickiego w  So
snowcu. 3089
r > o  sprzedania dom 5 ubikacji, z 

w olnym mieszkaniem  Pogoń ul. 
Rzeczna 5 M ajkrzak. 3097
I  ustro  trem o, ławeczki w yściełane 

sprzedam . 3 m aja 11 Cegłowski.
3092 c

Pianino do sprzedania. Sosnow ie 
3-go m aja 9 m. 5. 3093

Sprzedam  dom z ogrodem  w  So
snowcu. Cena przystępna. P ośredni

cy w ykluczeni. W iadom ość w  adm. 
.Iskry*. 3016-3

Sprzedam  kasę „National* w dobrym  
stanie na dw uch subjektów  nada

jąca się do każdego hand.u. W iado
m ość w  resL „Zacisze*. 3100-3

Do' sprzedania młody szpic 9-cio 
miesięczny. W iadom ość w restau

racji „Zacisze*. 3101-3
y  pow odu w yjazdu sprzedam  różne 
"  rzeczy. Szafę, łóżka, stół, kołyskę, 
półszafek, kszesła, m aszynę „Singera* 
bębenk., skzypce z futerałem i pulpi
tem i t. d. Srodula W apienna Nr. 3 
Sadow ski. 3056

R ow er praw ie nowy, silnej konstruk 
cji do sprzedania. Sosnow iec, P ił

sudskiego 14 m. 7. 3072— 1
przedam  m agiel pokojow ą i brus 

do ostrzenia noży. Piłsudskiego 
13 m. 1. 3116—2
D o w e r  nowy lub używany w dobrym .

stanie kupię, kino Zacisze Kucz
kowski. 3106

y  ginął p ies duży wilczy, m aść żół- 
"  ta  czarna. W idziano p sa  na D ę 
bow ej ulicy. Zgłosić za w ynagrodze
niem  Lemkowiczowi, Sosnow iec, Zyg
m unta 1. 3111

K raw cow a solidna szyje w  dom ach 
pryw atnych przyjm ie robotę do 

siebie Konrada 9 m. 8. 30S7

Kurs kroju, haftu Sosnow iec Kołłą
ta ja  11 N owakow ska. 3091 

lA fy ż s z a  koncesjow ana szkoła kroju 
szycia, haftu, oraz różnych robót 

ręcznych mistrzyni cechu F. Stypuł- 
kow skiej T eatralna 3 II p. przyjm uje 
uczennice do nauki. Po  ukończonym 
kursie uczennice otrzym ują św ia
dectw a. P rzyspasabiam  także na 
dyplom y cechowe. Przy szkole pra
cow nia sukien. 3096

Student uniw ersytetu udziela  lekcji, 
przygotowuje do szkół. Adres: 

Czysta 9 11 piętro fro n t 3055-1
Zaginęła m arka od psa  nr. 114. Zna 

lazca zwróci C iepła 4, B iałas.
3063—2

W  dniu 4 lipca b. r. w ieczorem  za
ginął w  D ąbrow ie p ies w ilczur 

ciemny, duży, la t 3, w abi się  „Rolf*. 
Łaskaw ie uprasza się o zw rot p sa  za 
w ynagrodzeniem  i pokrycie kosztów  
do Baśki G ładysz, D ąbrow a, Hiero- 
nim ska 3. 1

Zakładam i prowadzę w ie
czorami księgi buchalte- 

ryjne systemem amerykań
skim. Szybko i tanio. W iado-. 
mość w administracji „lskry“

2729-3
Student, rutynowany korepetytor po 

szukuje lekcji przyspasabia do 
szkół. Specjalność m atem atyka, fi
zyka, niem iecki. Sosnow iec Sienkie
w icza 5 m. 6. 2989-1

Zgubione dokumenty.
200 mk. za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.

D ziewczyna do jednego dziecka i po
sług domowych na przychodnią po

trzebna zaraz. Tkacz, Będzin, Kościuszki 
8. 2924
p o tr z e b n y  od 15 lipca korepetytor
* student lub m aturzysta do dwóch 
chłopców na wyjazd na w ieś. Bliższe 
szczegóły na miejscu. P iłsudskiego 
55, parte r (obok Huty Milowick ej).

2976-1
p h ło p c a  uczciwego z referencjam i 
^ p o sz u k u je  Bank Kredytowy w  W ar
szawie. O ddział w  D ąbrow ie-G órni
czej 3012-1

Ucznia ślusarskiego z 1-2 praktyką po
szukuje: „P ierw sza Polska Fabryka 

Haceli Podkowa* W iejska 5. 3020-2
p o s z u k u je  się Inteligentnej panienki
* do dw ojga dzieci na wyjazd. So
snow iec, ulica D ęblińska 11, Zynger.

3031-1

Potrzebny tokarz na roboty autom o
bilowe. Będzin, Kąłłątaja 21.

3 9 3 9  ]

Skład apteczny Stefana Retm ana w 
Będzinie poszukuje pracow nika 

rutynow anego na zastępstw o 4—6 ty
godni może być bez dyplomu. 3040-2

Poszukuję chłopca z Będzina od zaraz 
dr. Sercarz, Będzin, Czeladzka 14 

3047-1
p o tr z e b n e  2 panny do kina „Sfinks* 
r  3051-1

Potrzebny b iuralista-korespondent ze 
św iadectw am i. Oferty „Iskra* Bę

dzin pod zaraz. i

| Poszukiw ane 100 mk. za wyraz.

Itflłody  handlow iec kaw aler przyjm ie 
odpow iedzialną posadę za kaucją 

50 miljonową w  poważnej 'firmie 
w zględnie włoży jako udział z pracą. 
Zgb szenia: filja „Iskry* D ąbrow a 
pod „Młody handlowiec*. 3094 1 
y  powodu w yjazdu jes t do sprzeda- 
"  nia piw iarnia z całym urządzeniem  
w  dobrym punkcie. Pogoń. O rla 4.

3065—2

li i i  ydłowiecki P io tr zgubił książkę 
Kasy Chorych. 3009-1

JF ię iek  Antoni zgubił kartę dem obi- 
lizacji w ydaną przez 5 p. art. we 

Lwowie. 3010-1

Jan M archewka zgubił dokum enty 
w ojskow e w ydane przez P . K. U. 

Kielce. 3011-1

K em uś W ładysław  zgubił książkę 
odroczenia w ydaną przez P . K. U. 

Będzin. 3023-1
*T*asak M ateusz zgubił kartę w ojsko- 
1  w ą wyd. przez P . K. U, Piotrków .

3024-1
|7 ran c iszek  Borowski zgubił dowód 
*• osobisty  wyd. przez gm. Kosow

3027-1

W

Ra

L o k a l e .
400 mk. za wyraz.

y am ienię lokal w arszaw ski (3 poko- 
j’e i kuchnia z w ygodam i) na lokal 

Będzinie. W iadom ość: W arszaw a, Ho
ża 64, Szczucki. 3038—4

Ładne m ieszkanie odstąpię zaraz. 
W iad. w  adm . „Iskry*. 3095

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

|  Tniwersytet Jagieloński. — 
AJ Artur Golewicz: Na zjazd 
wyznaczyłem zastępcę. — 
Mieczysław. 3082
D o sz u k u ję  koncesji na skład w ódek 
* ew entualnie z trafiką. Oferty pro
szę składać pod „Sanitas* w  Admini
stracji. " 3004-2

_  W

foźn ica  Ignacy zgubił portfel z
dokum entam i w ojskow ym i wyd. 

przez P.K. U. Będzin. 3030-1
Jk A osiek Frydm an zgubił zw olnienie 

w ojskow e w ydane przez P. K. U. 
Miechów. 3032— 1

Sulim Przerow ski zgubił kartę de
m obilizacji w ydaną przez pow . w  

Olkuszu. 3054-2

Katarzynie O sm ęda skradziono p a 
ten t na drobny handel wydany 

przez kasę skarbow ą w Scsnow cu.

J anowi ludzie skradziono paten t na 
pośrednictw o. 3064—2

j^ y ś la k o w s k i Mikołaj zgubił kartę 
pobytu w ydaną przez S tarostw o 

Będzińskie i kartę w ojskow ą dem obi- 
lizacyjną w ydaną przez m ajora Wy
sockiego w  Będzinie. 3066—2
C te fan o w i ' Z ielińskiem u skradziono 
^  portfel z pieniędzm i, tym czasow y 
d wód osobisty  w ydany przez Magi
stra t m. Sosnow ca i książkę wojsko
w ą w ydaną przez P . K. U. Będzin.

3 0 7 3 -2
abus W ładysław  (r. 1894) zgubił 
>  książeczkę w ojskow ą i kartę zw ol

nienia w ydaną przez V baon w arto
wniczy. 3076—2
Izaak o w i Starozum skradziono w e- 
* ksei na dw a miljony mk. z podpi
sem  Bajgelm acher. T akow y un iew aż
niam . 3062—2

Z gryziński [uljan (rocz. 1901) zgubił 
tym czasow e zaśw iadczenie dem o

bilizacji w ydane przez 26 p. p. w  R a
dom sku. 3

Garula Józef (r. 1888) zgubił książe
czkę wojskow ą, w ydaną przez Ko

m isję przeglądow ą w B ędzinie. 3

Stefanowi Różańskiem u skradziono 
kartę odroczenia wyd. przez P.K.U. 

Sosnow iec. 3105-3
ić P iotr zgubił dow ód osobisty  ko

lejowy nr. 2042 3098
tan isław  Sielanczyk zgubił książkę 

Kasy Chorych. 3090-3
óm ys Cecylja zgubiła dow ód o so 

bisty  wyd. przez Kobylą Górę.
3080 3

Łojan jan zgubił książkę Kasy Cho
rych wyd. przez Zarząd Huty P a - 

uliny w  Zagórzu. . 3079-3
ajka Horowicz zgubiła paszport 

wydany przez Stary Będzin.
3078-3

ilfart W ładysław  zgubił kartę 
w ojskow ą wyd. przez P . K. U. 

Częstochow a. 3083-3

Lew ińskiem u StanisłaArowi skradzio
no portfel zaw ierający książeczkę 

w ojskow ą rocznik (1898) wyd. przez P. 
K. U. Będzin, tym czasow e zaśw iadcze
nie dem obilizacji, m etrykę ślubną i 
św iadectw o szkolne, oraz 153 tys. tnk.

3085
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NASZE SPRAWY.
Zmiana systemu.

Jednym z najgłówniejszych bo
daj punktów projektu naprawy 
skarbu j e s t  usamodzielnienie 
wszelkich przedsiębiorstw pań
stwowych, które muszą się tak 
gospodarować, by bezwzględnie 
conaimniej pokrywały swe wy
datki.

Gdyby istotnie wprowadzono 
cen projekt w życie, to byłby to 
znów ogroniny krok naprzód na 
drodze pomniejszenia zachłanno- 
cl biurokracji, panoszącej się od 
hwili powstania państwa nasze

go. Wszyscy pamiętamy te cięż- 
ie czasy panowania moraczew- 
zczyzny, która, mając prawdo- 

nodobnie zamiar upaństwowienia 
zy socjalizacji wszelkich przed

siębiorstw w z o r e m  sąsiadów 
wschodnich, jako pierwszy etap 
k u  uskuh czniemu tych pięknych 
zamierzeń, zaczęła krępować i 
zabijać wszelką inicjatywę i sa- 
uodzielność jednostek. W rękach 
.ądu  znalazła się nietylko pro

dukcja rolna kraju, ale rząd ten 
rołożył ciężką i chwytną rącz
kę na produkcji węgla i prawie 
na całej wytwórczości odradzają- 

go się z ruin przemysłu. Sy- 
em przeróżnych koncesji i po- 

i woleń, zatruwających życie oby
watelom, dawał niesłychane pole 
do nadużyć urzędnikom, którzy 
napychali kieszenie wartościowy
mi jeszcze podówczas markami, 
Dy po kilku nie latach, ale mie
siącach pracy kupić majątek lub 
willę i spożywać w spokoju łup, 
zdobyty na usługach r z ą^d u 
ludowego „republiki ludowej*.

Takie były początki rządu p o 
wołanego do steru państwa przez 
Piłsudskiego i takie były począt
ki rządów dziesiątków tysięcy u- 
rzędników-analfabetów, których 
edyną kwalifikację stanowiła 

przynależność do p.p.s.
Rozgoryczenie wzrastające z 

dnia na dzień wśród wszystkich 
sfer społeczeństwa doszło do ze
nitu i niewątpliwie skończyłoby 
się katastrofą, gdyby p Moraczew- 
ski z całym swoim sztabem nie 
podał się do dymisji.

Odeszli matadorzy, ale system 
ich pozostał i pozostali ich służ- 
kowie na wszystkich niemal u- 
zędach. Każdy więc rząd następ

ny obdarzony najlepszymi chę
ciami i zamiarami, posiadający 

awet niepospolitą energję i zdol
nych kierowników, w ciągu kilku 
miesięcy zużywał się kompletnie 
w walce z anarchją i łapow nic
twem. Trzeba było każdą niemal 
placówkę badać i zmieniać całą 
jej załogę urzędniczą. Trzeba by
ło dla walki ze złem przystąpić 
do rozstrzeliwania złodziei i ra 
busiów grosza publicznego i dobra 
państwowego.

Po latach kilku atmosfera się 
nieco oczyściła: jednych rozstrze
lano, innych wtrącono- do wię
zień,jeszcze inni sami ustąpili ze 
strachu przed karą.

Odeszli ludzie, ale system rzą
dzenia, polegający na krępowa
niu samodzielności i inicjatywy 
jednostek pozostał i plącze się w 
dalszym ciągu we wszystkich u- 
stawach i przepisach.

To też zapowiedź usamodziel
nienia przedsiębiorstw państwo
wych społeczeństwo całe powita 

ulgą ni. tylko, jako jedną z dróg, 
mających uzdrowić skaro, ale 
“ko zmianę systemu „ rządzenia, 

jako poniechanie przez r^ąd o- 
psekowama się wszystkimi i 
wszystkim.

Sosnowiec, 8 lfpca.

tu niby ironja, gdy się widzi 1 
patrzy na to, co tym „samorzą
dom* wolno 1 czego im nie wol
no. Pominiemy jednak wszystkie 
inne dziedziny, a zajmiemy się, 
bardzo zresztą pobieżnie, tym, co 
stanowi „spiritus morens każ
dej sprawy, tj. finansami.

Otóż w tej dziedzinie t. zw. 
samorząd nasz jest niczym w ię
cej, jak fikcją. Wszelkie poczy
nania rad m ■ jskich czy sejmi
ków powiatowych rozbijają się 
zwykle o brak gotówki, której 
rząd w swej dbałej opiece o do
bro ludności woli pożyczyć z 
własnej wytwórni marek, niż zdo
być je z podatków, obmyślonych 
i uchwalonych przez samorządy. 
Wiemy, jak było dotychczas z tą 
sprawą: było źle, bardzo źle. S a 
morządy uchwalały podatki i o- 
płaty bardzo oględnie, znają bo
wiem najlepiej zdolność płatniczą 
obywateli, z których grona wy
brano rady miejskie i sejmiki. 
Ale urzędnik województwa, co 
nigdy nie widział miasta lub po
wiatu, decyduje o jego potrze
bach i zmienia lub przekreśla u- 
chwaly rad i sejmików. W naj
lepszym zaś razie uchwały takie

zanim uzyskają zatwierdzenie 
władz ministerialnych stają się 
wprost śmiesznymi ze względu 
na czas potrzebny do zatwier
dzenia uchwały i ze względu na 
spadek marki. To, co było moż
na rok temu kupić lub zrobić za 
tysiąc marek, dziś wymaga mi- 
ljona. Następowała więc druga 
uchwała, której los byt taki 
sami

Tak było i jest dzisiaj, ale, nie
stety, ma być jeszcze gorzej. No
wy bowiem projekt ustawy o tym
czasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych opiera dochody sa
morządów na ściśle określonym 
udziale w podatkach państwo
wych, a jednocześnie ogranicza 
do minimum prawo czerpania do
chodów z innych źródeł.

To skrępowanie ciał samorzą
dowych w projekcie nowej usta
wy jest jeszcze ozdobione takim 
kwiatkiem, że władze nadzorcze 
mogą nawet nie zgodzić się na 
czerpanie środków z tych bardzo 
ograniczonych i nielicznych źró
deł, jeśli uznają, że wydatek, któ
ry ma być pokryty jest niecelo
wy i zbędny.

1 to ma być samorząd! Czy 
nie lepiejby byfo wobec tego po
wrócić do dawnych systemów za
rządzania sprawami miast i po
wiatów za pośrednictwem miano
wanych urzędników.

Zadowolenie biurokracji było
by wówczas kompletne, a system 
moraczewszczyzny zatryumfował
by ostatecznie.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Elżbiety Kr. 

jutro Weroniki.

Wsch. słońca 3 39 

Zach. „ 8,24

O «O »«O O M C O «0® 3® C *

j a t i a r  m ao Jmr

Dramat w 6 aktach na tle 
Wielkiej Rewolucji insceni
zowany w e d ł u g  n o w e l i

H onora B a l z a k a
W rolach głównych pełna wdzięku 
Grit Haid i Dr. Egen Triedell.
• 0®0®0®0®*0# 0®0# 0® 

Dostęp do morza.
Od dnia, gdy pękła niewoli obroża, 
Ciągle okoniem staje senat gdański. 
Z tym naszym polskim dostępem do

[morza
Mamy krzyż Pański.

* •  
*

Niemcom nienawiść spokój serc za-
Jmąca,

Nie cfccą, by Gdańsk był jednym z 
[polskich grodów,

A przy tym wszystkim swe tr/y gro- 
[sze wtrąca

Liga narodów.
•  * 

*

*
*  *

Do tych pupilków rządu, a 
' -aściwie biurokracji, do pupil
ków, które są bodaj najbardziej 
krępowane na każdym kroku, na- 

ą nasze samorządy miejskie i 
powiatowe.

Nazwa „samorząd* dźwięczy

Zamiast po morzu, siła polskiej floty 
Hen, po zielonych stolikach wciąż

[p łynie ,
Bo oto dla niej stworzyły Sopoty 

Swój port w kasynie.

Nie będzie końca tej głupiej zabawy 
I ciasnopolskiei wciąż będzie bandet/e. 
Gdy się nie wezmą do tej ważnej

[ s p r a w y
Polscy żołnierze.

Liga narodów rozgniewać się raczy 
1 dyplomacja roześle sztafety.
Lecz Europa zmilknie, gdy zobacy 

Polskie bagnety.
Ćwierk.

Osobiste. Wczoraj donieśliś
my, inspektor pracy, inż. Gal-

lot, ustępuje ze swego stanowi
ska, w tych dniach jednak p. O. 
został wezwany w tej sprawie 
do władz centralnych w Warsza
wie, czego wynikiem jest pozo
stanie p. G. na dotychczasowym 
stanowisku

Komendant oddziału policj* kon
nej p. R. Datkiewicz, który z So 
snuwca miał być przeniesiony do 
Nowogrodka, nowego stanowiska 
nie przyjął i nadal pozostaje w 
policji sosnowieckiej.

Z Inspektoratu pracy. In
spektora pracy, inż. Gahota, któ
ry wyjechał na urlop, zastępuje 
p. Rychłowski.

Je sz c z e  o trudnościach przy 
wydawaniu paszportów. Wła
dze policyjne wyjaśniają, że żą
danie przedstawienia dwóch 
świadków przy staraniach o do
wód osobisty jest konieczne z 
tego względu, że fotografje nie 
są przyklejone do wyciągów z 
ksiąg ludności, a zatym nie w ia
domo, czy osoba, przedstawiają
ca swą foiografję, jest tą samą 
osobą, o której mowa w wycią
gu z ksiąg ludności. Świadko
wie więc potrzebni są nie dla 
stwierdzenia, czy fotografje nie 
są fałszywe, lecz, czy wyciąg z 
ksiąg ludności istot lie fest doku
mentem tej osoby, która się stara 
o dowód osobisty.

Kwiatki cennikowe. Leżą 
przed nami 2 cenniki restaura
cyjne: jeden z sosnowieckiego 
„Zacisza*, drugi z baru „Setki* 
w Warszawie. Pierwszy z nich 
ma datę 3 b. m., drugi 5 b. m. 
Przy porównaniu tych dwóch 
cenników uderza nas znaczna 
różnica cen warszawskich i so
snowieckich, przyczym restauracje 
sosnowieckie ogromnie wyprze
dziły na drodze podnoszenia cen 
tego samego rodzaju zakłady w 
Warszawie.

Oto przykłady: w Warszawie 
majonez z ryb kosztuje I5000mk„ 
w Sosnowcu 20000 mk., „Setka 
za jajecznicę z szynką pobiera 
8000 mk. „ćacisre* aż 15000 
rr.k.; befsztyk z polędwicy w sto
licy kosztuje 15000 mk., w So
snowcu 18000 m<, zrazy zaś w 
Warszawie 15000 mk., u nas 
20000 mk: Za kotlet wieprzowy^
w „Setce* ptacą 14000 mk., w 
„Zaciszu* 17000 ink. Kompot o- 
wocowy w Warszawie 9000 mk., 
w Sosnowcu aż 15000 ink., me 
mówiąc już o kaiafjorze, który w

stolicy kosztuje 10000 mk., u nas 
zaś dwa razy tyle, bo 20000 
marek.

Do cen komentarze zbyteczne.
Wyjazd na kolonje. W po

niedziałek wyjeżdża na kolonje 
letnie do Ząbkowic grupa dziat
wy szkolnej z Będzina, w ilości 
57 osób, pod opieką dwuch na
uczycielek.

Koszt utrzymania dzieci nako- 
lonji w niesie około 20 miljonów 
marek

Zatarg w  przemyśle meta- 
to w y m . Onegdaj w inspektora
cie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja przedstawicieli tow. 
przemysłowców i delegotów zw. 
metalowców,

Przemysłowcy zaproponowali 
robotnikom 70 proc. podwyżki 
do płac majowych i 100 proc. 
do dodatków socjalnych. Związek 
zaś zażądał 80 proc. podwyżki 
do płac czerwcowych.

Onegdajsza konferencja me da
ła żadnych rezultatów. Przemy
słowcy motywują swoją niezgodę 
na propozycje związku metalow
ców konkurencją przemysłu gór
nośląskiego i zagranicznego, a 
głównie wielką drożyzną węgla

Z w a lc zan ie  w śc iek lizn y .
Wścieklizna wśród psów, która 
w czerwcu r. b. została przez 
personel weterynaryjny umiejsco
wiona w ostatnim tygodniu znów 
zaczyna przybierać groźne roz
miary.

Dzieje s ;ę to głównie skutkiem 
lekceważenia zarządzeń policyjno
weterynaryjnych,nakazujących wy
puszczanie psów wkagańcach i na 
smyczy, jak również trzymania 
psów n ł  uwięzi.

Doszło wreszcie do tego, że 
tłum pobił czyścicieli, wyłapują
cych psy w Dąbrowie i w Strze 
mieszycach.

W rezultacie mamy prawie 
sto osób, pokąsanych przez psy.

Celem zapobieżenia smutnym 
następstwom strasznej choroby i 
wytępienia jej, wydane zostało 
zarządzenie, ustanawiające w każ
dym mieście i gminie lotne od
działy, które będą zabijały każ
dego psa, pojawiającego się na 
ulicach bez kagańca i smyczy.

'"Zauważyć należy, że gdyby 
odnośne czynniki odrazu wydały 
podobne zarządzenie, wścieklizna 
napewno nie przybrałaby tak 
groźnych rozmiarów, w Zagórzu 
bowiem stwierdzono wściekliznę 
również wśród kotów, skutkiem 
czego wydano nakaz wybicia 
wszystkich kotów w tej miejsco
wości, co także nie będzie łatwe 
do wykonania.

P o d w y ż k a  p ł a c .  Magistrat 
dąbiowski przyznał pracownikom 
miejskim 50 proc. podwyżki za 
miesiąc czerwiec.

— Robotnicy Huty Bankowej 
zażądali w 'swoim czasie 120 
proc. podwyżki.

Zarząd fabryki zgodził s'ę na 
70 proc. podwyżkę, z czego 20 
proc, przyznano na czerwiec, a 
50 proc. na lipiec.

Tak najlepiej. Pracownicy 
fryzjerscy w Sosnowcu zażądali 
100 proc. podwyżki.

Skorzystali z tego właściciele ra 
zur i zwrócili się do magistratu 
o przyznanie im podwyżki o 2U0 
proc.

W związku z tymi żądaniami 
poczęto w sklepach wykupowac 
maszynki do strzyżenia, wszyscy 
bowiem postanowili nie 
stać z usług tak drog’ch zakła
dów fryzjerskich, j

P o m o g ło . Od pewnego cza
su w caiym Zagłębiu odczuwa 
się dotkliwy brak chleba, p’e- 
karze bowiem oświadczają, i*- 
przy cenach obecnych wyznaczo
nych przez magistraty ńie mogą 
„obstać*. .

Zjawisko to powtarza się od 
szeregu lat i zwykle z jednako
wym skuuiem . ,

Magistraty targują się z pieka
rzami i po pewnym cf-fsie , f" 
kcepiują żądania, ludność zaś

tym czasie pozbawiona jest naj
ważniejszego artykułu, co było 
już powodem awantur i eks
cesów.

Ostatnio w Będzinie areszto
wano sześciu piekarzy, uprawia
jących sabotaż.

Zarządzenie to natychmiast po 
mogło i nawet w sobotę, mimo 
szabasu, chleba było poddostat- 
tkiem.

Okazuje się przeto, iż tylko e- 
nergiczne zarządzenia skutkują i 
chodzi o to, aby władze nasze 
systematycznie tępiły paskarstwo, 
co bezwzględnie wpłynie na u* 
krócenie tegoż.

H an d e l z am ien n y . W Zagłę
biu coraz więcej rozpowszechnia 
się handel zamienny.

Nietylko marki, lecz i waluty 
dobre poszły w kąt, natomiast 
za węgiel nabywa się drzewo, 
żywność i t.p. artykuły.

Czy ta k  b y ć  p o w in n o ?  W
Dąbrowie i w Sosnowcu odpew  
nego czasu rozgrywają się przy 
piekarniach skandaliczne sceny.

Wygiouzona ludność oblega 
całymi masami te przedsiębior
stwa i przy wydawaniu cńleoa 
ludziska dią na sobie ubrania, a 
nawet zdarzają się wypadki ła
mania rąk lub nóg. Czyż do
prawdy nikogo to nie obchodzi i 
niema władzy, któraby zaprowa
dziła możliwy porządek.

Ze sp o rtu . Dalszy ciąg roz
grywek o mistrzostwo. Dziś na 
boisku T. S. „Victoria* w Pogo
ni przy ui. Długiej odbędą się 
zawody w piłkę nożną o mistrzo
stwo Zagłębia Dąbrowskiego:

o godzinie 4.30 po potudniu 
pomiędzy: T. K. O. „Swit 1 a 
T. S. „Victoria I* . o godzinie 3 
po południu pomiędzy: Kolej.
K. S. „Ruch 1“ a Z. T- 8. „Ma- 
kabi 1* i przedmscz o godz. 1 
pa poł. międty: „T. K. O. ^ w i t  
tli* a T. b. „Victoria 111*.

Zawody powyższe zapowiada
ją s;ę nadzwyczaj 'interesująco i 
ściągną niewątpliwie publiczność 
tłumnie.

Zawody odbędą się bez wzglę
du na stan pogody. 3083

O b jaw y  c iem n o ty . Zdawa
łoby się, że w takim środowisku, 
jak Zagłębie, ludność zdaje so 
b:e sprawę ze znaczenia chorób 
zakaźnych’i będzie się starała 
zapobiegać szerzeaiu się tych 
chorób. Tymczasem dzieje się 
przeciwnie.

Na Warpiu ńp. miał miejsce 
następujący wypadek. \

Wydziai zdrowia magistratu bę 
dzińskiego dowiedział się, iż w 
jednym z domów przy ul. Głów
nej jest chory na tyfus.

Kiedy na miejsce przybyła 
służba sanitarna, celem zabran.a 
chorego do szpitala, przed do
mem ujrzano fura ludzi, który 
przybrał groźną postawę i me 
pozwolit chorego zabrać.

Oczywiście zwrócono się o p o 
moc do policji i kiedy wystany 
patrol wszedł do mieszkania, cho
rego nie znaleziono, gdyż, jak o- 
świadczyl i  domownicy, uciekł on 
w niewiadomym kierunku.

Przetrząśnięto cały dom i cho
rego nie odszukano, co wskazuje, 
że rodzina ukryła go w innym 
miejscu, niemożliwą bowiem jest 
rzeczą, aby chory, w silnej go
rączce, mógł gdziekolwiek uciec

Za opór władzy i ukrycie cho
rego, aiesztowano kilka osób.

W a żn e  d la  h a n d la rz y  b y 
d łem  i n ie ro g a c iz n ą . Jak s.ę
dowiadujemy, targi i jarmarki na 
zwierzęta domowe oraz surowe 
produkty pochodzenia zwierzęce
go (z wyjątkiem nnęsa i wyro- 
uów masarskich) mogą odbywać 
się tylko w miejscowoścmch, po
siadających do tego odnośne u- 
poważmeme i na odpowiednio 
urządzonych, a należycie dozoro
wanych targowiskach.

Dni i godziny przetargu w da
nej miejscowości mają być wy
znaczone przez miejscowy urząd 
gminny, wzgl. magistrat, przez
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oiorących zaś udział w targach 
i jarmarkach ściśle przestrzegane.

Na targowisko wolno wprowa
dzić tylko zwierzęta zupełnie 
zdrowe i pochodzące z miejsco
wości wolnych od chorób zara
źliwych zwierzęcych, a nadto za
opatrzone w świadectwa pocho
dzenia, wydane w miejscowości 
stałego ich pobytu.

Na świadectwach musi być za
notowane pochodzenie, nazwisko 
i miejsce zamieszkania nowego 
nabywcy zwierzęcia.

Zwierzęta, zakupione na targo
wisku na rzeź, niedopuszczane 
są do dalszego obrotu handlo
wego. Sztuki te winny być od- 
pęuzane wprost do miejsca ubo
ju a na odnośnych świadectwach 
pochodzenia dozór targowy wi
nien odnotować wyraźnie: „Sztu
ki rzeźne od obsotu handlowego 
wyłączone".

Z em sta  żydów . Na właści
ciela cukierni warszawskiej w 
Dąbrowie, p. P. Jędrzejkiewicza, 
został rzucony „hajrem", za wy
wieszanie w tym lokalu odezw 
„Rozwo,u“.

Żydzi stroniąc od cukierni, o- 
świadczają, iż rabin zabronił su
rowo uczęszczania do antysemi
ckiego zak<adu.

W tymże czasie okna wysta
wowe cukierni niewiadomi spraw 
cy porznęli brylantami.

Oczywiście właściciel cukierni 
kpi sobie z tego bojkotu i ma 
wywiesić tablicę z napisem, że 
wstęp żydom do cukierni jest 
wzbroniony.

Ze sp o rtu . Jutro dnia 8-go 
b. m. o godzi ie 5-ej popołud
niu rozegrane zostaną na boisku 
K. S. „Sosnowiec" przy ul. Wiej
skiej. w koleżeńskie zawody w 
piłkę nożną pomiędzy K. S. 5 go 
pułku saperów Kraków — K. S. 
„Sosnowiec 1". Zawody poprze
dzi Jormatsh.

N iep o żąd an y  o b jaw . Skut
kiem w z r o s t u  przestępczości, 
wszystkie areszty i więzłenią w 
Zagłębiu są tak przepełnione, iż 
władze zmuszone są robić dokład 
ną „selekcję" przestępców 1 nie
jednokrotnie mniej niebezpiecz
nych pozostawiać na wolności.

Oczywiście, jest to objaw, wy
soce niepożądany i odnośne czyn
niki. winny znaleźć wyjście z 
sytuacji, pozostawianie bowiem 
na wolności opryszków, m ają- 
cych na sumieniu szereg prze
stępstw jest dość ryzykowne i w 
skutkach może być fatalne.

Z teatru.
O statn i tydzień . Teatr sos

nowiecki czynny będzie w Sos
nowcu do następnej niedzieli, tj. 
do dnia 15-go b. m. włącznie, 
poczym artyści pojadą na urlop. 
Niektórzy z nich opuszczą zupeł
nie naszą scenę, a na ich miej
sce zostali zaangażowani nowi. 
W ostatnim tygodniu publiczność 
skwapliwie uczęszczać będzie do 
teatru, tymbardziej, że repertuar 
jest nader urozmaicony i zajmu
jący.

D ziś popołudniu po cenach 
do połowy zniżonych zajmująca 
i efektowna farsa „Potasz i Perl- 
mutter", na której publiczność 
bawi się znakomicie.

„Szkoła kokot* ukaże się po 
raz pierwszy dziś wieczorem. 
Świetna ta farsa francuskiej spół
ki autorów Armonta i Gerbidona 
w tłumaczeniu Włodz. Perzyń- 
skiego potrafi zadowolić każdego 
W przedstawieniu udział biorą 
pierwszorzędne siły naszego tea
tru.

Poniedziałek — Dąbrowa
przedostatnie przedstawienie w 
sezonie: afisz zapowiada farsę 
dostępną tylko dla dorosłych 
„Przy dźwiękach muzyki".

W to rek  — B ędzin  przedostat
nie przedstawienie; publiczność 
ma zupełną gwarancję, że zna
komicie bawić się będzie „Przy 
dźwiękach muzyki".

Ś roda  — S osnow iec po raz
drugi „Szkoła kokot".

C zw artek—S osnow iec przed
stawienie popularne po cenach 
najniższych — galeija po 1000 
marek; krzesła od 2000—8000 
marek; loże po 50 tys. mk.

S obo ta  i n ied z ie la  — dwa
ostatnie dni poczym następuje 
zamknięcie sezonu, Wystawioną 
będzie lekka komedja „Tajemni
ce młodej mężatki".

Ofiary .
Za nieprzestragani przepisów 

fabrycznych składa na czerwony 
krzyż 60,000 mk Władysław Bą-
kiewicz.

—  150,000 mk złożonych przez 
szkolę realną Jabne w Będzinie 
do mojej dyspozycji przeznaczam 
na instytut gazowy F. Zalewski 
zawiadowca kop. „Hr. Renard*.

Ze sportu.
W odpowiedzi na płatny „Ko

munikat" T-wa Sport >wego „Vic
toria" pomieszczony w „iskrze" 
z dn. 3-go b. tn., uważamy za 
niezbędne poinformować zwolen
ników piłki nożnej i publiczność, 
że ujemna działalność T. S. „Vic
toria" na terenie sportowym ma 
już swoją historję, którą poniżej 
streszczamy.

T. S. „Victoria" stale stosuje 
nieznaną w sporcie kaiumniator- 
ską i destrukcyjną działalność w 
stosunku do pokiewnych sobie 
Towarzystw, w pierwszym rzę
dzie do K. S. „Sosnowiec" któ
remu sportowo dorównać nie mo
że, skąd to druga zawiści i in
tryg-

Otóż: 1) W roku ubiegłym,
kiedy Kluby Sportowe z Zagłę
bia Dąbrowskiego, wzięły - udział 
w święcie sportowym urządzo
nym przez Zw. Piłki Nożnej Za
głębia Dąbrowskiego, T. S. „Vic
toria" rozmyślnie udziału w ta 
kowym nie b ała, natomiast ma
nifestacyjnie urządziła . koleżeń
skie zawody, z podstępnie za
proszonym Klubem Sp. „Podgó
rze" Kraków, które to właśme, 
miało na naszym boisku rozegrać 
mecz z reprezentacją Zagł, D ąb
rowskiego. Manewr ten spowo
dował rozgoryczenie wśród spe
cjalnie przybyłych zamiejscowych 
graczy i licznie zebranej publicz
ności.. 2)  G iy  K. S. „Sosno
wiec" zaprosił komb. „Wisię" z 
Krakowa, celem rozegrania za
wodów T. S. „Victoria" rozmy
ślnie sprowadziło na tenże sam 
dzień, podrzędną drużynę „W i
sły" z Gór. Śląska pomijając w 
reklamie pochodzenie tejże, aby 
wprowadzić w błąd publiczność. 
3) W czasie kiedy K. S. „Sos 
nowiec" miał rozegrać na wła
snym boisku mecz z K. S. „Po
goń" Katowice, T. S. „Victoria" 
znowuż rozmyślnie wprowadza w 
błąd publiczność przez bezpraw
ne rozreklamowanie zawodów, 
„Victoria"— „Sosnowiec" rzeko
mo mające się odbyć w tym sa 
mym dniu i godzinie i na tym 
samym boisku. A) T. S. „Vic
toria samowolnie przyjęła na sie
bie mandat przedstawiciela K. S. 
„Sosnowiec" w Radzie wychowa
nia Fizycznego na Zagłębie Dąb
rowskie, nie będąc w tym celu 
przez Zarząd K. S. „Sosnowiec" 
upoważnionym. 5) T. S. „Vic
toria" zawarłszy umowę z K. S. 
„Sosnowiec" o rozegranie zawo
dów koleżeńskich, pewne zwy
cięstwa,ogłosiło rozgrywkę o mi
strzostwo, bez wiedzy i uprzed
niego porozumienia się z K. S. 
„Sosnowiec", który, aby nie za
wieść publiczności takowe przy
jął, wychodząc z nich zwycięsko.

Tego rodzaju ujemnych a bar
dzo szkodliwych aktów, mogli
byśmy przytoczyć wiele więcej 
jednakowuż poprzestajemy na wy
żej podanych, ufni że zwolennicy 
sportu i publiczność, mają już 
dawno urobiony sąd o kreciej

działalności T-wa Sp. „Victoria"
Co zaś do samego zarzutu o- 

twarcia i przetrzymania depeszy 
adresowanej do T. S, „Victoria" 
to fakt ten został podany jedno
stronnie.

Stwierdzamy zatem, że w spra
wie wykrycia przestępców okazali
śmy daieko idącą życzliwość u- 
dzielając T. S. „Victoria" na je
go pierwszy list konkretnej od 
powiedz!, że odpowiednie docho
dzenia przeprowadzimy 1 o re
zultacie powiadomimy, na drugi 
zaś list skreślony do nas w to
nie i farmie nietaktownej, po
twierdziliśmy treść pierwszego li
stu, z uwagą, aby na przyszłość 
listy skierowywane do nas, były 
redagowane poprawniej.

Z powyższego wynika,że „męt
nej i beztreściv oj" odpowiedzi 
nie udzieliliśmy.

Obecnie zaś wyjaśniamy, że 
płatny fukcjouarjusz klubu na
szego pokwitował o god. 10-ej 
wieczór (w piątek) niezapieczęto- 
waną depeszę adresowaną do 
T. S. „Victoria" i zato została 
mu udzielona surowa nagana, 
pomimo tego, że uczynił to na 
skutek prośby funkcjonariusza te
legrafu, który niemógł odszukać 
losalu T. S. „Victoria"

Po stwierdzeniu tego przykre
go faktu przez jednego z człou- 
ków naszego klubu, ten sam o- 
sobiście starał się w nocy oma
wianą depeszę doręczyc Zarzą
dowi T. S. „Victoria", jednak 
bezskutecznie tak, że rano dnia 
następnego zmuszony był zwró
cić depeszę do telegrafu.

Zaznaczamy zarazem, że de 
facto T. S. „Victoria" samo się 
naraziło na straty, reklamując za
wody z „Wisłą" z którą uprzed
nio nie m ato zawartej umowy.

Zaznaczamy, że dalsze „Ko
munikaty" T. S. „Victoria" po
zostawiać będziemy bez odpo
wiedzi. nie chcemy bowiem wcno- 
dzić w polemikę z Towarzystwem 
któremu kultura jest obcą.

A w>ęc gdzież zła wola iw !na? 
Nadmieniamy jednocześnie, że w 
stosunkn do T. S. „Victoria" na
dal odnosić się będziemy przy
jaźnie jednakże wszelkie zakusy 
i złą wolę T. S. „Victoria" pięt
nować będziemy publicznie.

Kończąc zazn tczamy. że każde 
szanujące się T-wo czy Klub, 
maj cy jakąkolwiek pretensję do 
pokrewnych sobie, satysfakcji żą
da przez Zw. Piłki Nożpej, nie 
zaś przez prasę czem denerwuje 
tylko publiczność i sportowców.

Zarząd Klubu Sportowego 
„Sosnow iec"

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.).

Zjazd narodowego 
Zjednoczenia Indowego.

Warszawa, 7 lipca.
Na dzień 15 b. in. zwołany 

został do Warszawy zjazd na
rodowego zjednoczenia ludowe
go, pod przewodnictwem p. Skul
skiego, w sprawie połączenia się 
z „Piastem* i „Klubem katoli
ckim ludowym".

Przeciwko przemycanie 
waluty.

Warszawa, 7 lipca.
Minisłerjum skarbu wydelego

wało do Tczewa p. Statklewi- 
cza, celem zapobieżenia szmu- 
glowi waluty do Gdańska.

Stanisław Grabski 
posłem  w Pradze czeskiej.

Warszawa, 7 lipca.
Na wakujące miejsce posła 

polskiego w Pradze, ma' odejść 
poseł Stanisław Grabski.

Podróż p. Olplósklego.
Warszawa, 7 lipca.

Podsekretarz stanu w minister-

jum spraw wewnętrznych p. 01- 
piński wyjechał na Pomorze, ce
lem zbadania sytuacji politycznej 
na miejscu.

M inister Seyda  
a konferencja bałtycka.

Warszawa, 7 lipca.
Minister spraw zagranicznych, 

p. Sejda przyjął wszystkich pized- 
stawicieli państw bałtyckich, któ
rym oświadczył, że na konferen
cji zastępować go będzie p. Stras- 
burger i wyjaśnił aktualne kwe- 
stjew  sprawie polityki bałtyckiej.

Obrady podkomisji urzędniczej
Warszawa, 7 lipca.

Sejmowa podkomisja urzędni
cza obradowała nad artykułem o 
nauczycielstwie szkół powszech
nych i zawodowych. Przyjęto 
prawie w całości projekt rządo
wy z podwyższeniem wynagro
dzenia za administrację i kiero
wnictwo. Komisja zbierze się 
następnie dziś t. j. w niedzielę o 
godz. 11 rano.

Najmniejszy sam olot 
na św iecie .

Rzym, 7 lipca.
Wczoraj w obecności premiera 

Mussolin ego, wzniósł się w po
wietrze najmniejszy samolot na 
świecie, zaopatrzony w motor 
trzy konny.

Pogoda na dziś.
Pogodnie, ciepło, wiatry lokalne.

Zarząd Spółdzielczego  
Stow arzyszenia Spożywców  

w Będzinie
obwieszcza o zagubieniu za
legalizowanego przez Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu sta
tutu i uprasza łaskawego 
znalazcę o swrot takowego.

ZARZĄD.

S p r ó b u j c i e  nowy wy
śmienity gatunek herba

ty Nr. 50. firmy 2044

„ C E Y L O N *

Choroby: skó rne , w łosów , 
w eneryczne , (niemoc płciowa)r 

A nalizy m ikroskopow e. 
L eczenie lam p ą  kw arcow ą.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 6 — 6
S8SU01IEC. ilici ModnejiisRi Ir. 39, U i

m
Towarzystwo Przem ysłowo-H andlowe „Oskard**

w Sosnow cu ul. 3 M aja  7 
p o s z u k u j e  o d  z a r a z

3045 2 rutynowanego buchaltera
n a  s tanow isko  p ierw szego  pom ocnika g łów nego  

i b u c h a lte ra . Język  n iem iecki p o żądany .
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Z A W I A D O M I E N I E .

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 
m. Sosnowca i okolicy, że z dniem 1 lipca b. r. otworąyliśmy 
przy składzie ptaszyn do szycia i pisania

O S O B N Y  DZIAŁ BRONI 1 A M U N I C J I  
ORAZ P R Z Y B O R Ó W  M Y Ś L I W S K I C H .

Z poważaniem
J. BRZOZOWSKI i S-ka

295.1-4 Sosnow iec, ul. Modrzejowska Nr. 3.

Zarząd Spółdzielczego Stow arzyszenia Spożywców
w Będzinie zawiadamia P. P. członków, że dnia 10 lipca 
b. r. o godzinie 6-tej wieczorem w sali posiedzeń Ma

gistratu odbędzie się

z następującym porządkiem obrad:
1) Wybór prezydjum.
2) Odczytanie protokjiłu z ostatniego Walnego Zebrania.
3) Sprawozdanie z działalnoścci Zarządu za pierwsze 

półrocze b. r.
4) Sprawa zmiany zabezpieczenia udziałów.
5) Wolne wnioski.
Zebranie odbędzie się bez względu na ilość przybyłych 

członków.

SZKOŁA TAŃCÓW
najnow szych  i s ta ro p o lsk ich .

Wam zaszczyt zawiadomić Sz. P u b lic z n o ść  miasta Sosnowca 
i okolicy, iż z dniem  9 lip c a  b r. rozpoczynam  ku rs  t a ń 
ców  d la  n ieum ie jących  P a ń  i P an ó w . Ola Pai Ul) Zlilill.

Kto chce przejść fachowo, praktycznie i teoretycznie, proszę 
pośpieszyć z zapisem. Wpisy przyjmuje w poniedziałki i czwartki 
od godz. 6 do 8 wieczorem. Sala przy ul. Piłsudskiego nr. 3.

Wszystkich moich uczniów i uczenice proszę o łaskawe przybycie i 
1 lipca o godzinie 9 wieczorem.
r26-l z  poważaniem Prof. K. W rzeszcz (mistrz ba etu).
— ..................  - i ________ — ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 3


